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W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
Gazety warszawskie z dnia 8 września . je

dne w osobnych dodatkach, a drugie w samych 
numerach, umieściły "następujące doniesienie:

Od główno kommenderującego drugą Armią, 
Hrabiego Dybie z a Żabałkańs kiego r odebrano wia
domość od dniem 9 (21) sierpnia , iż dnia 20 V 
m. z do w u ii zoną przez nir-foź armią, zajął A d r y -  
anopoi, drugie stołeczne miasto Państwa Oltoman- 
skiego.

W o y s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e  i  m i e s z k a ń c y  l e 
g o  m i a s t a  , t a k  m o c n o  p r z e r a ż e n i  b y l i  n a g ł e m  
p r z y b l i ż e n i e m  s i ę  w e y s k  n a s z y c h  ,  i  d o  t a k i e g o  
p r z y s z l i  z a m i e s z a n i a  , i ż  z a  u y r ż e n i e m  z w y c i ę z -  
k i c h  z n a m i o n  J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i  e y  M  o ś c i , 
w y s ł a n o  p a r l a m e n t a r z y  d l a  z a w a r c i a  k a p i t u l a c y  i ,  
c h o c i a ż  w s z y s t k i e  d r o g i  d o  o d w r o t u  b y ł y .  j e  o z e  
n i e p r z y j a c i e l o w i  o t w a r t e .  S k u t k i e m  te.у  k a p i t u 
l a c j i  w o y s k o  T u r e c k i e ,  k t ó r e g o  l i c z b a  w y n o s i ł a  
d o  '10,000 l u d z i ,  z ł o ż y ł o  b r o ń , z o s t a w i w s z y  n a m  
a r t y l l e r y ą , c h o r ą g w i e  i  \ v s  c j k a  w ł a s n o ś ć  s k a r 
b o w y .  D o t y c h c z a s  p r z e d s t a w i o n o  d w a d z i e ś c i a  e l i o -  
r ą g w i ,  p i ę ć  b u ń c z u k ó w  i  p i ę ć d z i e s i ą t  c z t e r y  a r 
m a t ,  m i ę d z y  k l ó r e m i  s z e ś ć  o s a d n y c h  a r m a t ;  i l o ś ć  
z a p a s ó w  t a k  ż y w n o ś c i  j a k  i  a r t y i l e r y у s k i e b  ,  j e 
s z c z e  d l a  k r ó t k o ś c i  c z a s u ,  n i e  b y ł a  o b l i c z o n a , j e 
d n a k  p o d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  w i a d o m o ś c i  i l o ś ć  
i c h  m a  b y d ż  b a r d z o  z n a c z n a .  W o y s k a m i  d o w o 
dzili w .Adryanopolu, dwóch 5eh buńczucznych 
Baszów, H a  Ul Basza i J  brali im  Basza 5 dowódcą~ 
miasta był A dr у ano polski Basza Kaimakan M e  - 
hemet. Hrabia Dybicz Zabałkański dozwolił 
nieprzyjacielskim wojskowym wszelkich stopni po 
złożeniu broni udać się do swoich familiy i po
święcić się- śpokoynie zatrudnieniom domowym, 
wzbroniwszy im wszakże wszelkiego кіегипки 
ku Stambułowi. Cała prawie ludność miasta tak 1 
Mahometańska jak i Ghrześcian wyszła na spot- : 
kanie naszey Armii, i dała nam dowody niezą- ] 
przeczone zupełnego zaufania, oddając się pod o- 1 
piekę naszego Bządu z radością, że będą po tylu j 
uciemięzeniach używać chwilo w ey spokoyności.

J V  g łów ney kwaterze w pa łać  u Eski - Saray w  A- 
dr у ano polu dnia  / r sierpnia 1821) roku, 
.Rozpoznawczy woyska Tureckie pod Sc fi- 

mno i dozwoliwszy Armii odpoczynku w J a m - 
boli zaledwie przez dzień jeden, Wódz Naczelny 
z podwojonym zapałem, rozpoczął dalsze działa
nia. w ley czynne у • a m pani i.

Dnia Д  sierpnia wysłał pośpiesznemi mar
szami, jmy korpus armii do M assanbeiły nad 
TundŁą; szósty i drugi korpus z główną kwate
rą do P apaskioy , dnia zaś Д --sierpnia Jrny kor
pus do K u czuk-Derbent, a drugi i szósty z głów
ną kwaterą do Bujak-D erbent.

Mimo niezmiernego upału nadzwycząy go
rącego lata, mimo ciasnych i skalistych dróg i 
niieyse trudniey&zych, niż B a łk a n y , do przeby
cia, żołnierze past, z godną podziwienia stałością, 
znieśli wielkie trudy, tego szybkiego pochodu.

Kolumny Jenerałów, Hr. Bakteria  i Rolka  
późno dopiero w nocy z dnia y> na Д  sierpnia 
przybyły do B ujak-D erbent. Mimo to przednia 
straż Jenerała Zyrow  udała się aż ku J fa n ly -B -  
7iedzey która uszedłszy 5o wiorst w у słała 200 K o
zaków ku A rnautkioy) położonego o 5 wiorst od 
Adryanopola.

v h!dział ten w niejakiej od I la n ly -E'nedze 
odległości spotkał 700 jazdy T u reck iej , która

v/ ngrieniu oka rozproszona została, utraciwszy 
■ feunę iho.rągiew , 62 ludzi , w  zabityc|i, a 44 w  
1 nic'» oę wziętych. Resztę ścigane aż pod ітшгу

n.iasB
,  ̂ Yoysko Tureckie i mieszkańcy A d ry a n o -
> poła ryczeli w dniu Д  sierpnia kolumny nasze 
•* / ! ; ce ze wżgórzów B u ja k-D erb en t . Zbliżały
• *s; 1? іі.:азіа drogami pi o wadzące mi od M antr-

Кш-Ле i Akbiinar.
Jenerał dowodzący rozkazał drugiemu kor

pusowi stanąć obozem w małe у od B sk i  - S a ra y  
odległości. Pułk szlisselburski zajął na le- 
>vem skrzydle tey pozycyi wzgórze panujące, u 
spodu którego przechodzi główny trakt z Bujak*  
Derbent do Adryanopola.

Szósty korpus stanął w  drugiey linii, głó
wna kwatera na boku Czyflika  nad T undzą , a 
7ШУ korpus xv trzeciey linii poza C zyflikiem . 
Wszystkie trzy korpusy oparły prawe swe skrzy
dło o B undzf. f

Kozacy Jenerała Z yrow  opanowali wszyst
kie wzgórza otaczające A d ry a n o p o l , a pułk 1U 
dyna wysłał swe oddziały aż na drogę prowa
dzącą od Adryanopola  do Stam bułu .

Jenerał główno-kommenderujący i Szef jego 
Sztabu głÓYynego, Jenerał Adjutant Hr. T o ll% w  
towarzystwie jedynie Sztabu głównego, udali się 
naprzeciw miasta, a przebiegając większą część 
jego obwodu, rozpoznali położenie mieysca, i  o- 
kopy, które nieprzyjaciel usypał dla oparcia się 
naszey armii, Główno-kommenderujący oznaczył 
natychmiast punkta attaku, który się Viiał odbydz 
nazajutrz zrana równo ze świtem, i kierunek w  
tym celu kolumn.

, w  A dryarw polu  jest 80,000 mieszkańców, 
między któreuli 4o,ooo Muzułmanów,z tych 10,000 
do 15,ooo dobrze uzbrojonych* Korpus woyska. 
zgromadzony na obronę miasta wynosił 10,000 
piechoty regularney, 800 do 1000 jazdy, 1 parę 
tysięcy ludzi, spędzonych z przyległych' miastu 
powiatów.

Położenie mieysca dogodne jest bardzo do 
uporczywey obrony; grunt przerzynają głębokie 
parowy, a wielka liczba ogrodów otacza miasto. 
Miejsce na haterye było dość trafnie wybrane. 
Niektórych z nich jeszcze nie ukończono. Nie 
spieszono się wcale z ich ukończeniem: bo niko
mu XV Adryanopola % nie przyszło na m yśl,  aby 
lak blisko był potrzeby walczenia.

Omamienie tylu wieków spokoyności i bez
pieczeństwa było tak w ie lk ie , że dowódcy sami 
powątpiewali, aby kiedy Armią Rossyyską uyrzeć 

. mogli u bram dawney ich stolicy.
Szybkość naszych pochodów po 3o do 55 wiorst 

na azieri , nagłe pokazanie się w tych mieyscacb, 
uczyniło czarodziejskie prawie wrażenie na Ba
szach . woysku Tureckiem i mieszkańcach.

Trzy wielkie trakty wolne jeszcze miel: do 
odwrotu , lecz nie pomyśleli nawet o ucieczce.

Jenerał Główno-dowodzący nie powrócił je
szcze z rozpoznawania, gdy do przednich straży 
przybyli dla proszenia o kapitulacją wysłańcy S»- 
raskierV JdaliŁ Baszy, Ibra lum .itBaszy, obudwóęh, 
o 3ch budczukach, dowódcy A dryanopola  W a~  
dziki - M echemeda  Baszy i C zaftika-A li Baszy o 
dwóch bunczukach, tudzież deputowani od znako
mitych mieazkapcó w miasta. Główno-do wodzący, 
rozkazał irn oświadczyć przez Aktualnego Radcę 
Stanu Pana Antoniego JFontan, że powinni oddać 
broń, artylleryą, chorągwie, magazyny żywności



i  prochu, słowem: wszystko, cokolwiek należy do 
r t ądu tureckiego; ze pod temi jedynie warunkami 
■wolno będzie Baszom i woysku wrócić do swych 
d o m ó w /b y le b y  nie udawali się w kierunku ku 
Stambułowi) ze woysko nieregularne i mieszańcy 
powinni także z łozyćbfoń, pozostać w Adryano- 
polu , zaymować się handlem, lub oddawać się uczci
wym i spokoynym zatrudnieniom pod opieką praw 
i istniejących trybunałów. z ^

Pau F ontan  odebrał zlecenie oświadczać tak
że delegowanym, że Jenerał Główno dowodzący 
zostawia im czas i-łstu godzin do przyjęcia lub od
rzucenia tych warunków; że armia rozpocznę swe 
działanie ze wschodem słońca ; że każda koumna 
uda się do punktu, który jey do attafeu wslazany 
został; i ie dnia sierpnia o godzinie ępeyprzy- 
puszczony będzie szturm do miasta, jeżeli wirun- 
k i  przepisane, przyjęte nie będą przez* dowólców 
woyskowych i władze miasta Adryanopola.

Nazajutrz zrana dnia Д  Armija uformowała 
się we dwie kolumny, opuściła obóz o godzi ie 5 
rano. Kolumna prawa, złożona z korpusów' Нт. Fa- 
hlena  i Jenerała R otk, udała się ku środkowi mia
sta. Jenerał główno - kommeoderujący, prowadził 
ją sam, i rozporządził tak ,  izby mogła przypuścić 
szturm w kilku razem mieyscach.

Kolumna lew a, złożona z drugiey dywizyi 
Huzarów , i czwartey dywizyi Ułanów, z liczną 
konną artylleryą, udała się przez A rnau t-K ioy  na 
drogi do K irk  - R lissi \ Stam bułu  , dla przecięcia 
nieprzyjacielowi odwrotu nad Bosfor. Główno-do- 
wodzący oddał dowództwo tey kolumny Jenerało
w i A-łjutantowi, H r .  Toll, Szefowi sztabu armii.

Korpus ymy składał rezerwę i postępował 
pod rozkazami Jenerała R ydiger  drogą, od Bujuk- 
D erhent do A dryanopola  aż do lasku, który ota
cza jĘ.ski Sarayj dawną rezydencyą Sułtanów.

Pełnomocnicy Tureccy, widząc z ich obozu 
ogólne poruszenie Armii,nie czekali oznaczonego im 
dniem wprzód do poddania się term inu; przybyli 
o dwie godziny wprzód, lecz w zamiarze układa
nia się i wyjednania warunków mniey niepomyśl
nych. Krótka była odpowiedź na ich propozycye: 
Główno-dowodzący, rozkazał kolumnom, aby po
stępowały ku okopom i murom miasta.

Lud w idząc, że kolumny poruszać się zaczy
nają , nie oczekiwał na wiadomość o zawarciu 
kapitulacyi. Turcy i Chrześcianie , częścią bez
bronni , częścią uzbrojeni jeszcze, wyszli na spot
kanie kolumn naszych z oznakami przyjaźni i ra
dości, gdy tym czasem woysko Tureckie rzuciwszy 
broń ustąpiło nam z swoich obozów, wprzód, niż 
formalności kapitulacyi dla ich oddania dopełnio
ne bydź mogły. Wszystko poszło w rozsypkę. K i l 
k a  Baszów przyszło powitać Główno-dowodzące- 
go, inni uciekli galopem. Bataliony nasze zajęły 
spokoynie punkta , które nieco wprzód szturmem 
zdobywać spodziewali się.

Nasamprzód jazda zajęła drogę do Stam bułu , 
drugi korpus poszedł za-nią i stanął przed bramą 
Stambulską. 6ty Korpus zajął drogę do K irklissy , 
ymy dolinę Fondzy  i piękne koszary, świeżo przez 
Sułtana M achm uaa  zbudowane.

Główno - dowodzący przeniósł swą główną 
kwaterę do pałacu Sułtanów, który istotnie był 
wyporządzony na przyjęcie M achm uda. Jedna 
część woysk naszych stanęła w koszarach, druga 
w rozbitych już namiotach obozu Tureckiego.

Zdobycie Adryanopola  podobnieysze było do 
uroczystości ludu , niż do zajęcia stolicy z bronią 
w  ręku. Turcy  i Chrześcijanie , nie przestali od
dawać się zwyczaynytn swym zatrudnieniom; skle
py i kawiarnie są otw arte , a władze miejscowe i 
Trybunały zaymują się ciągle pełnieniem swych 
obowiązków. i

Trofeami tego dnia pamiętnego są: 56 armat, 
25 cho rągw i, 5 buńcznków, kilka tysięcy broni, 
które-y dotąd, obliczyć nie można były. Magazyny 
żywności i amunicyi były dobrze opatrzone w A -  
dryanopolu  i są nam bardzo pożyteczne.

Jenerał Porucznik Rudberg  donosi , że po 
utarczce przednich straży, w klórey szczególniey 
odznaczył się pu łk  Huzarów Arcy-Xięcia F erdy

nanda  zająwszy Kirklt$y dnia Д  sierpnia, udał 
się dtiia $9r do L u le -B u g a s .

Sankt-Petersburg dnia 26 sierpnia.
(z Ruskego Inwalida).

W  gazecie senaefciey umieszczony następujący 
n а у  w у ż s z у ukaz Imienny, d;tey P. Ministrowi 
Morskiemu, dnia 28 lipca roku bieżącego: ,,Ekwi« 
paźu 32go flolty Brygowi lSslo-działowemu, Aier- 
kury  , zastawne dzieła w walce z dwoma okręta
mi nieprzyjacielskiemi, n a y m i ł o ś c i w i e y  da- 
rowawszy banderę ^chorągwią ś. Wielkiego Mę
czennika i Zwycięzcy Jerzego, P r a g n i e m y ,  iż
by pamiątka bezprzykładnego tego czynu zficho- 
waną była da naypoźnieyszych czasów. Na skutek 
czego Rozkazujemy W am  uczynić rozporządzenie, 
gdy ten bryg będzie przechodził do niemożności 
odbywania dalszej służby na morzu , zbudować 
podług jednego z nim rysunku i zupełnego podo
bieństwa we wszystkiem statek , nazwawszy go 
brygiem M erkury  , zapisawszy do tegoż ekwi- 
pażu, na który przenieść takoż n a y ł a s k  a w i e y  
darowaną banderę świętego Jerzego z chorągwią, a 
gdy i ten statek zacznie przychodzić do wątłości, 
za&tąpić go innym nowym, podług tegoż rysunku 
zbudowanym, czyniąc to w podobny sposób aż do 
naypoźnieyszych czasów. C h c e m y ,  iżby pamięć 
znamienitych zasług komendy brygu M erkury  
i jego imię we flocie nigdy nie gasły, a, przecho
dząc od pokolenia do pokolenia, na wieczne czasy, 
służyły za przykład dla potomków.’5 

— Dnia 28 —
Przez naywyisze dyplomata pod dniem 17 

sierpnia, nayłaskawkiy mianowani kawalerami o r 
derów; Jenerał-major U artung , dowodząby dywi- 
zyą odwodową 5go korpusu pieszego, orderu ś. 
A riny 1 szey klassy; Jenerał-porucznik Aabłukow  
is zy , naczelnik osiedloney 5tey dywizyi kirysye- 
rów, orderu ś. W łodzim ierza  2giey klassy УУ iel- 
kiego K rzy za . ,

— 3. K. W . Xiążę Alexander FFirtemberski 
przybył d. 2З t. m. do 'uteyszey stolicy z N itow y.

— Przybyli także do stolicy: d. 22 z Moskwy 
rzeczywisty radca tayny Hrabia Ęum iancow  ; z 
Chołmu odstawny admirał Kuszelew.; d. 20 Jenerał- 
msjur Sumarokow  z Tulczyna  ; rzeczywisty radca 
stanu W o łyń sk i , i Jenerał-adjutant Xiążę M en-  
szikow z M oskw y, Jenerał-major Freignng  ze S ta -  
re y 'R u ssy  ; Jenerałporucznik Ż andt , zostający 
przy J ego W ysokości W ielkim  X ięciu K onstan
tym P awłowiczu z Warszawy.

— Na pierwszą wystawę wyrobów rękodziel- 
nych rossyyskich, przysyłane były wyroby zguber- 
my: sanktpetersburskiey, moskiewskiey , włodzi- 
mierskiey , wołogodzkiey, woronezkiey, wyborg- 
skiey , wiatskiey", wołyńskiey , grodzieńskiey, ko- 
stromskiey , kurskiey , kałuzkiey, kurlandzkiey, 
inflantskiey, mohilewskiey, niżehorodzkiey , oło- 
neckiey , orłowskiey, orenburskiey , połtawskiey, 
permskiey, peozeńskiey, riazańskiey, simbirskiey, 
sarstowskiey , emoleńskiey , tąm bowskiey, twer- 
skiey , tulskiey , czernihowskiey , jarosławskiey , 
Gruzyi i obwodu białostockiego.

— Dnia 20 sierpnia? Xiąże perski Chozrew- 
M irza  zaszczycił swojetn odwiedzeniemKorpus gór
niczy Kadetów. W towarzystwie Jenerał-Adju- 
tanta H rab i Suchtelena  i swojego orszaku przy
bywszy ogodzinie 2 popołudniu, Jego Wysokość 
raczył oglądać różne zakłady korpusu, bawiąc do 
godziny w pół do piątey. W  czasie oglądania mu
zeum, życzył Xiążę mieć w małych exemplarzac!i 
zbiór wszystkich minerałów głównieyszyoh, który 
po przygotowaniu, będzie złożony Jego W ysoko
ści. Potem byli Xięciu prezentowani wychowancy 
korpusu, którzy przed nim przeciągali. W  lahorato- 
ryum ,przy wyłożeniu processu wyrabiania surowey 
p la tyny , wybita była, w obecności Xięcia , tafla 
z tego metallu (ważąca 1 funt), z wyrażeniem na 
niey dnia odwiedzin. Tafla ta była polem J. W . 
złożona. Przed odjazdem z korpusu, Jego Wyso
kość raczył oświadczyć korpusowi zupełne swoje 
zadowolenie.



Odessa dnia 11 sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia i teraźniejszego miesiąca, do P. Nn- 
worossryskiego i Bessarabskiego Jenerał-Gubcrna- 
tora Hrabi W oroncow a, w>dany został N a y -  
w y ż s z y  Ukaz Imienny z którego przyłączamy 
tu wyjątek; * r  J 4 J

„Uważając, i z przez powodzenia oręża N a 
sz  e g o przeciw Porcie Ottomańskiey, Jenerał ad- 
jutant Hrabia D jbicz  z woyskami dsiał*jącemi znay- 
duje się juz w tak dalekiem od granic Państwa 
oddaleniu, ze wszelkie rozrządzenie jego, wzglę
dem zatamowania zarazy, nic może by d i  we wła
ściwym czasie i skutecznem; poczytałem za po
żyteczną poruczyó główney W Pa na wiedzy wszy
stkie w ogcJności kwarantanny tak nad D niestrem , 
jako tez nad Prutem . W u n a jem , zostawując W  Panu 
nieograniczone prawo we wszystkich zdarzeniach 
zupełme_postępwaó podług ustaw kwarantanno- 
vyych. N a  у w y  Że у potwierdzonych dnia 21 
sierpnia 18 18 roku, nie prosząc od nikogo ku roz
wiązaniu dalszych rozkazów; lecz tylko o wszyst- 
kiem,co przez W Pana będzie przedsięwziąłem, do
nosie Mi meochyhuie, i uwiadamiać Ministeryum 
spraw wewnętrznych dla wiadomości. Na skutek 
tego rożki żujemy:

,,i) Nayściśley postrzegać, iżby w kwarantan
nach: nad D unajem , P rutam  i Dniestrem  wszyst
kie vy ogólności osoby, przyjeżdżające zza grani
cy, me wyłączając kuryerów i leldjegerów iilega- 
l y  dwa razy zupełnemu kwarantannowemu oczy
szczaniu: raz nad Dunajem  lub P ru te m , a druin 
nad D niestrem . Depesze zaś do M inie , oraz do 
g*ovs nego sztabu M ego i innych mieysc, adresso- 
wane’ P° Oileźytem oczyszczeniu, bez naymniey- 
szey zwłoki odsyłać daley przez sztafety lub in
nych umyślnych, do tego w Satunowie i Dubossa- 
rach  znaydująoych się.” „ 2) Naruszający usta- 

kwarantannowe, jeśli się tacy okażą/ tak dla 
ważności przestępstw tego rodzaju, jako i dla po
strachu innym, sądzić, nie w izbach kryminalnych, 
jak jest postanowiono w rozdziale vu  ustawy kwa
rantannow ej , ale podług prawideł xiegi krymi- 
nalaey wiel-kiey armii działającey.”

Na skutek tego N а у w у ź s z e g o ukazu, w 
tych dniach byli tu sądzonymi przez sąd wojen
ny : mieszkaniec kujaloicki, Alexander Błoszczen- 
. 9 za ukrycie zmarłey w jego domu dziewczyny 
i potajemne jey pogrzebienie, oraz Żyd z K róle
stwa Polskiego, Herszko M ejerowicz, za pokuszę- 
nie się przoyść tajemnie przez kordon kwaranlan- 
nowy, z miasta. # Po zatwierdzeniu przez P. Jene- 
rał-Gubęrnatora dekretów, przez sąd wydanych na 
obu tycn naruszycieli ustawy kwarantannowey. na 
mocy leyźe ustawy zostali oni rozstrzelanym i,pier- 
wszy dnia i2, w wiosce Kujalniku , a drugi dnia 
nego°a ,ynkd  ’ Przeciw lule}*aego zamku turem-

nimi blizkie stosunki wzięci są do kwarantanny cza-
' I n l r lo  < 0m j Ш ч  P°dł,1S systematu G iu jta n a

, .  Vł̂ wnątrz miasta żadna nie zaszła niespokoy- 
nosć względnie zarazy; ścisłości, postano wionę pier- 
wiey tita mieszkańców, zostały powiększone.
77 / ° mLę(łzy m*e8zkeńcami wiosek Kujalniha  i 

su owych*Chutorów  , przeprowadzanymi do na- 
miot°vv, w polu, choroba zaczyna się zmnieyszać. 
^  И™ У  ludz i> kiórzy Z tych wiosek weszli do kwa
rantanny portowey . od dnia i2 do dzisieyszego u- 
raai o t^Jko dwóch, a zachorował jeden. Jeszcze 
wzięty został jeden z pomiędzy tych mieszkańców.

, . T y  flis , dnia  * sierpnia .
Dzisia przybyli do T jfl is u  z Główney K w a

tery Korpusu działającego brańcy wojenni: sera- 
skier arzerumski M achmat-S,alech P asza , Basza 
Arzerumski Osman, były Basza Anapski A bdula  
c ii wiyski Basza ^dmat^ i z nimi urzędnicy nastę
pujący: D efterdar, A fend i , Mimbasza Ali Bek, 
Mimbasza Sali-Aga, Deii-Basza M u sta fa ,, Deli-Ba- 
8|Z>? / l9ma , ^ ga’ РггУ nicłi wszystkich 66 ludzi,
? ? ^Bcych ich orszak. H agki Basza znayduje się 
tu już od kilku dni. (B. / . )  J 1 *

— D nia  __
(Journa l (POdessa,).

Nie spełniła s,ę nadzieja widzenia dzisia od
nowionych kommunikacyy w naszem mieście. Na 
przedmieściu M ołdawiance  odkryto jawny byt za- 
razy. Pierwszy człowiek, który się stał ,ey ofia
rę  na chutorze P. Kruga, był odwiedzany, dzie- 
W,«CI$ dniami pierwiey, przez medyków, znanych 
ze swego doświadczenia , lecz przed śmiercią ż„. 
dnych nie miał na sobie znaków podeyrzanych.

4 n n,e Po^m-en się Wydawać zadziwia-
!ie  о ? ; ? r ” 1  ™°r0 w a  ° 4 = t 9  cale  niczemsię nie rc/,ni od w ie lu  bardzo  zw yczaynych  chor ób

k.tór® mieszkały »  blizkości z chu- 
torem P. K ruga  i )adneyże nocy umarły, były ta- 
koz trzy razy opatrywane przez różnych L edy-  
, r W ’ lednak Się me okazały podeyrzanemi. Dnia
ч7,.’, Г ,  г,п“Гіет: Przeszło na tamten śtyiat je
szcze troje z jawnemi znakami zarazy. Z te» oko. 
ncznosci niezwłocznie przedsięwzięto wszystkie 6r0.
c h u t o r T h . d 0SC1‘ C a ł - Pr i e d n i !e^ i e  М оШ т апка  i 

У ^d^®e z W sąsiedztwie . zostały oto- 
czone; kwartały, gdzie się pokazała choroba o r Z -  
co potlwoyuym kordonem , a chorzy i maj^cy z

D i  s t  z j 4 r  z e  r  u m u ,
(*  Pszczoły Północney.)

Jenerał Major Burców  dnia 7 lipca dono
si, ze zajął twierdzę B a y b u rt , leźącę na 120 wiorst 
od A rzerum u , a 36 godzin drogi od Trapezondu, 
o podoi od drogi Konstantynopolskiey. Nie dale
ko takoż od mey znayduje się kraina Ł a zó w , i 
innych wojowniczych ludów. Dla tych przyczyn 
można wnosić , U B a yb u rt stanie się użytecznym 
punktem między korpusem działającym a E rzeru -
d o T y r J p e Z Z iałania W0,enne b6d9 przedłużane

Miasto Bayburt leży w wąwozie rzeki Czo- 
roctiy. L.o do przestrzeni, małoco mnieysze od K a r-  
f".; P^kooscią zaś ogrodów, gmachów i czysto- 
асЦ ultc celuje nad Erzerum em . Mieszkańcy po 
większey częsm są Turcy (których wielu oddali
ło się z woyskami) 1 nieco Armeńczyków. T w ier-  
dza nader starodawna, była niegdyś nieprzystęp-
iest tvll dZ'Sla -praWl® bez murów stoi, i obronna jest tylko samem położeniem mieyscowem: leż» 
na wysokim pagórku, panującym nad miastem i 
okoheam,. W ie le  w „iey jest budowli i  może 
miesoic do 5oo ludzi, oraz wszystkie zapasy ży
wności 1 ammunicyi. Sama twierdza i mieszka
nia wszystkie w ogólności wymagają wielkich re- 
регдеуу. °  **
т Z'wierzchnik kopalni miedzi powiadał przed
Jenerałem Burcowem , £e corocznie płaci się za nia 

* ®karJ)U/ r e n d y  60,000 kurutów. Ostatnia a- 
renda skończyła się dnia i t. m. i należy nadal 
do naszego rządu. Zwierzchnik tey kopalni ma ta- 
koz  pod swoją wiedzą kopalnią srebra (Hemt-Cha-

^adomościrey Ше °trZym8ł jeszcze sz^egółowey

O p i s a n i e  A r m e n i i  (Dokończenie.)
, roPy sprowadzali oni zazwyczay różne 

zeczy galanteryyne, a przywozili do niey ostre, 
gryzące korzenie, muskus i tym podobne. W ie la  
z mch zamieszkało w Rossyi po łudn iow ej, oso- 
bliwm w ^ s tr a c h a n iu ,  inni w W ęgrzech, T ran -  
sylwani, Polsce i Galicyi. Tu  głównem ich mia
stem jest BxvOW, gdzie mają swego arcybiskupa.
mbeJ8 8 ^ 5 ? T e w  D an iłow icz , założyciel tego
miasta, przeniósł ich tu w roku 1280, i odtąd zo- 
sta3ą oni pod osobnym magistratem i rozmnożyli sie 
także w innych miastach Galicyi i Polski. I  tu zay- 
mują Się oni szczególniey handlem, ale niektórzy 
odznaczali się w służbie woyskowey. Gdy K a zi-

?i r0ł P°^s^  > zdobył Lwów  , wtedy 0- 
siedlił tam Niemców razem z Arm eńczykami, i 

a im je en magistrat według prawa magdeburg- 
skiego , a drugi podług ąrmeńskiego, co też trwało 
do Jozefa U g o  k tó ry ,  w roku 1780, oba te ma- 
gistiaty złączył w jeden. Ci Armeńczycy dawno 
jUi zapommeli swego języka, ale go jeszcze uży-

( 5J



w»ią w naboźcńiiwie. W  W arszaw ie, Krakowie i 
K ilnie Armeńczykowi® trzymają się kościoła albo 
unickiego, albo katolickiego. Kupcy armeńscy z 
Podola iGalicyi haodluji w Brześciu koumi i wo
łami • woły które tam przedajfj, zo-wis, się ar
meńskimi , chociaż po więlm ey ембеі. «trzy
mają je i  Mołdawii. W  W arszaw ie, W iln ie  \ E e -  
tersburgu  Armeńczycy handlują szczegółuіеу to
warami tureckiemi i perskiemi. Przez oszczę
dność często zbierają wielkie kapitały, a wszę
dzie słyną, jako naród spokoyoy , obyczaj
ny, roztropny i umiarkowany. 1 rzy nay większey 
obrotności, są bardzo rzetelnymi i niezawodnymi, 
ale nieco uprzykrzeni w handlu. Prawie każdego 
tygodnia idą z Armenji karawany handlowe no 
'Jv flisu, Trapezoritu  (1 arabozan), Balebu , i  okaiu, 
Tabryzu  z towarami indyyskiemi, ptraKiemi i eu- 
ropeyskiemi. ilzeczy farbierakie wywożą z lersy., 
rubarbarum z Bucharyi, a z okolic E r  ze rumu, ob
fitujących w mak, otrzymują opium, zrnny i dzieci 
od maleństwa przyzwyczajane są u nich no posłu
szeństwa. Młodzieńcy rzadko opuszczają kraj nie 
obrawszy pierwiey dla siebie zony;ale wesele odby- 
■wa się juz po powrócie.Odzież ewoję.napoMnrt-cką, 
w  różnych krajach, podług zwyczaju m.ieyscowego, 
zamieniają na európeyską. W  dawnych ezab-ch, 
Armeńczykowie oddawali pokłon bo z у fi zetom per
skim i imiyyskim , osobliwie Anaitysow*. d,\z uzi- 
sia wyznają wiarę chrześcijańską i należą do osob- 
nev sekty kościoła greckiego (*)• Pala-yarcha ar
meński ma swoję rezydencją w bliskości E ry n a ^  
nu  w E czm iadunie , dokąd Armeńczycy powinni 
coroku pielgrzymować dla oddawania pokbnow. 
Tu znayduje się takoż drukarnia, do które у litery 
urzynożą Z W en e c ji. Język armeński, podług 
twierdzenia wielu , ma podobieństwo ze starozy- 
tnym perskim. Język narodowy dzieli się na cztery 
znacznieysze dyalekta , de  naukowy używany jest 
przy nabożeństwie , i przetłumaczona паи jest Bi
blia jeszcze na początku wieku Ago. VVegoluosci, 
k wiiaacy okres literatury armeńskiej był w wie
ku IV i V  po nar. Chr. Szczegółowe i nowsze o 
niey wiadomości można zuaieśdź w dziele urtcen- 
czy ka Cirbida, «  у da nem rok u 1806, oraz w dziele 
francuskiego Armeoisty, P. M artym ego : Eec/ier- 
ches curieuses sur Phutoire anctenne de L jis ic  
etc. W xiąźce te у wyliczonych jest więaey, jak 
trzydziestu historyków a; meńtikich, od czam m a r-  
ІЬаьа , w II wieku przed narodź. Chr., do mnicha 
armeńskiego, Michała Giatncina, który pisał do 
roku 1784. Z  podróżników , zastsnawiajaecych się 
nad Armenią, zasługują na szczególną T a 
wernie , T urnefor , S za rd en , G ildensztet, itey-  
7iess > Sow bef, a w, czasach nowszych : M onę, 
K m n e ir  i F re jg a n g . Co Się tycze Turkoma-
nów albo Truchmenów, ci prowadzą po wię- 
kezey części życie koczownicze i są rozdzieleni na 
różne hordy, z których każda ma swego naczelni
ka. Główne ich bogactwo zawiera się w bydle, ba
wołach, wielbłądach, kozach, a osobliwie w owcach. 
Żony armeńczyków przędą wełnę, tką kobierce i 
obicia. Turkomaoi uważają się za dobrych jeźdźców 
i  mężnych wojowników. Są oni pierwiastkowym 
Turków plemieniem i mówią językiem tureckim.

F  R A N C Y A.
JPary&, dmyi 25 sierpnia .

' (Journal de St. Petersbourg).
Przez rozkaz Królewski z d. чЪ, barąn d>Hans- 

se r , radca stanu, członek izby deputowanych, 
prefekt dep. Giromły,mianow&n> jest mimstrem se
kretarzem stanu w departamencie marynarki i ko- 
loniy , na mieyscu admirała hrabiego de R ig n y .

(*) Są oni Minofozytami, czyli stronnikami he~
re zy i F u iycheyskiey , przyznającey tv C hry
stusie jednę  tylko istnęśei boską. x

НогЬат. Mn jest konlrnsygnowany prrer. P. Cbur- 
ooisier , strażnika pieczęci.. __ , ,

— Przez rozkaz d. іо Ь. ш. Król J.:nc wyn^csi 
na doatoyność para Królestwa, Patia Rave&, pier
wszego prezydenta sądu królewskiego w Bordeaux.

__ Jeżeli można wierzyć pogłosce , wysziey
z zamku S t. C loud , P. de la B  ourdonnaye, mini
ster spraw wewnętrzny uh, miał proponować Kró
lowi Jmci przywrócenie gwardyi narodowcy ia -  
ryzkiey , ze zmianą munduru i nazwiska.

_ Składka otworzona w zeszły poniedziałek,
dla wybicia medalu na uczczenie P. de Vatism enil, 
exministra oświecenia i rodowego , jest już pra
wie całkowicie zebrana.

__ Dziennik Posłaniec Izb  zakupiony został
przez P. B ó h a in , właściciela dziennika F ig a ro , i 
podobno oba wychodzić będą łącznie, co wieczór.

'_' P. D upin  ma następney środy stawać w o-
bronie D ziennika Rozpraw .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 25 sierpnia .

(Journal de S t. Petersbourg.)
Gazeta 2'imes, ogłaszając list jednego ze swych 

korrespondentów, donoszącego je у o mniemanym 
traktacie, świeżo zawartym pomiędzy łraneyą, 
Anglią i Austryą, nie może się, jak wyrala, w у dzi
wić łatwowierności, s jaką niektóre gazety^ zdają 
się potakiwać tey wieści. Miałżebyto bydź żarcik 
naszego korrespondenta , przydaje Times , iż za~- 
pewnia nas , że nikt o tym traktacie nie wątpić 
W  jakimżeby celu był on zawarty ? Ross у a nay- 
mnieyszego nie daje powodu Anglii <lo obawy у  a 
jeżeli Turcy umyślili nie zawierać pokoju , na icb 
więc tylko spadną smutne skutki ich uporu. Cal© 
to nie nasza sprawa. Jeśliby przeciwnie oświad
czyli chęć przyyścU do zgody , naówczas mog.; 
byśmy skłaniać Idossyą w sposób przyjacielski do 
traktowania z nimi łagodnie, i zsnieciianiax ^wa
runków , albo zbyt ciężkich , albo zbyt obrażają
cych dla nich. Ale zapewne nie póydzietny broczyc 
morza śródziemnego i czarnego krwią admirałów 
R^jyyskich , nie wyprawimy 3o,ooo Fraiiciuów 
balonami na pomoc Konstantynopolowi 5 ani tez 
Austryacy nie wtargną do Francy i , wc;tas»e nie- 
bytncści tych 3o,ooo, którebyśmy v. ysłali do Tur- 
cyi. Wszystko to tak jest podobne doprawdy, jak 
owe zastarzałe baśnie, które prawią dzieciom.

— Prezydent Stan'ćw Zjednoczonych, Jene
rał Jackson , zwiedzał w pierwszych dniach lip- 
ca, warownie: Gid P oint, Comfort, JSorfolM P orts-  
m ęuth. Towarzyszyła mu jego familia i pierw
ej kraju urzędnicy. Wszędzie po drodze był ce
lem uprzeymego przyjęcia, festyn, hołdów i sza
cunku publicznego. Wręcił polem do swey re
zydencji centralney, Washingtonu.

N i e m c y -
Ilam biA g , dnia 2g sierpnia.

Listy z Konstantynopola^pod d. 3 sierpnia, 
doszłe drogą nadzwyczajną. donoszą, że Sułtan 
miał oświadczyć, iż gotów przystąpić do traktatu 
Londyńskiego , i że niezwłocznie ogłoszony będzie 
Hatti szeryf, dla uwiadomienia narodu Greckiego 
o tern postanowieniu. Podług tychże listów, P- 2̂?. 
Gordon wyprawił gońca do Londynu z tą ważną 
nowiną, o którey jeszcze nie wiedziano w Belgra
dzie d. 17 b, m. , chociaż drugi goniec angielski, 
który dwoma dniami poźniey wyjechał z Konstanty
nopola, takoż przejeżdżał przez to miasto. (.J.d .S .P .)

T  u r  c  Y. A.
S ta m b u ł , dnia 8 sierpnia .

(* G azety Warszawski*,?).
Pruski Jenerał Porucznik M uf/ling  przybył 

d. 4 b. m. przez Sm yrnę  do tuteyszey stolicy, i 0- 
negday miał naradę z fłeis-Eftendira.

Foswolomdrukować. Zpotecenia Л Ѵ . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzej Bucharski Rzeczy wisi у  Radca Stanu i Kawaler,

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .


